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Wychodzi w Krakowie

eo h ien n ie  o godzinie 8 */„ ra n o , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
lw iętach.

C e n  a :
W Kra ko w ie  m iesięczna 1 z łr. 30  kr. —  kw artalna 4 złr.

W KRA.no kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.
P r i e d p l ® * '  '

przyjm uje się w księgarni J ó z e f a  C z ec h a  przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  EXPKDYC YI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e 14.

P r z y j m u j ą  s i ę
ogłoszenia, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uw iadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
* —  * dopłatą po 10 krajcarów za kałdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowanenieprzyjmują  się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

braków 21 Września.
Przed parq, tygodniami bo w Nrze z 5go  

b. m. podaliśmy kilka ustępów z broszury 
hr. Ficquelmonta pod tytułem: Polityka R o ­
sy i i  Księstwa N  a dcl u najsk ie , a głównie  
konkluzyij, nad któr^ pozwoliliśmy sobie u -  
czynic kilka krótkich uwag. Znakomity pu­
blicysta pan Saint Marc Girardin, którego 
niedawno rozbiór traktatu Belgradzkiego za­
mieszczony przez nas, nie uszedł bez wąt­
pienia uwagi czytelników, zapatruje się na 
rzeczony broszurę z innego stanowiska, ze 
stanowiska jeografii politycznej. S^dz^c z te­
go punktu, polityka na tern zależy, aby wie­
dzieć gdzie jest naturalny środek ciężkości 
jakiego państwa, i aby się od niego zbytnie 
nie oddalać, jako od ogniska potęgi. K się­
stwa Naddunajskie leżą za daleko od śro­
dka ciężkości R osyi i dla tego jest ona 
w nich słabą. Gdyby inaczej było, natedy 
zabranie K sięstw Naddunajskich dałoby się 
Usprawiedliwić, a zw łaszcza osiągnąć.

Dotknęliśmy w uwagach naszych tego pun­
ktu, będącego jedną z myśli zawartych w bro­
szurze hr. Ficquelmonta, nie daliśmy jednak 
szczególnej uwagi temu założeniu dla tego, 
że lubo jeografia naturalna i polityczna, i in- 
teresa jakie z jeograficznego położenia w y­
pływać mogą i rzeczywiście wypływają, 
są' bez wątpienia wielkiemi sprężynami w po­
lityce, to jednakowoż prawdziwem byłoby  
nieszczęściem, gdyby jeografia i interesa 
jedynym m iały byc bodźcem w polity­
ce, gdyby m iały zastąpić w niej zasady 
Wyższe, zasady moralności i prawa. Jeo­
grafia polityczna lub niepolityczna objaśniać 
może fakta i tłu m aczy ć  w ypadki, ale u sp ra ­
wiedliwiać kierunku polityki i zam iarów , 
jeżeli te nie «) na prawie oparte, zdaniem 
naszem  nie powinna. Polityka biorąca jeo -  
grafia za najwyższą zasadę, § .z ieJA A \
interesów materyalnych na jeogi a czn p u;
b ęd zie  z a w s z e  w  końcu  polity k ą  o p a r ą  na  
p ra w ie  m o cn ie jszeg o . N a tu r a ,  sk o ro  y  'o  
m a b y ć  z a s a d ą  d la  po lityk i u ty lita in e j, ez 
Wrz g lę d u  n a  w y ż s z e  O p a trzn o śc i w idoki w s a  
zan e  b ą d ź  p o s ia d a n ie m , b ą d ź  p raw em  n a  >y- 
te rn , n a tu ra  w  tych  w aru n k ach  p rz y s łu g iw a ć  
b ęd z ie  z a w s z e  m ocn iejszem u, ś r o d e k  c .ę z -  
ko śc i naturalny Pa ó s tw a ’ d a  się  z a w sz e  
z a s to so w a ć  do chw ilow e, p o trz e b y  i p o tęg i 
p a ń s tw a : b ęd z ie  on z a w s z e  ta m , g d z ie  n a j­
k o rz y s tn ie j bedzie  d la  po lityk i p a ń s tw a , a b y  
s ię  z n a jd o w a ł. G ran ice  naturalne b ę d ą  ró ­
w n ież  e la s ty c z n e , w  podobnej po lity ce  ja k  
g ra n ic e  trak ta tam i o k re ś lo n e ; a  s i ł a  posun ie

j e  lub cofnie w e d łu g  te g o  j a k  będz ie  p o tę ­
żn ą . P o li ty k a  n a  sam e j je o g ra f ii  o p a r ta , 
j e s t  czysto  m a te ry a ln ą : p a ń s tw a  w  niej r e ­
p re z e n tu ją  ty lko  s i ł ę  i z ie m ię .'"L u d z ie  zn i­
k a ją  w  niej c a łk ie m , z a s tę p u ją  ich g ó ry , rzek i 
i m o rz a ; bo w  po lity ce  n a  je o g ra f ii  o p a rte j, 
chodzi ty lko  z a w s z e  o z iem ię , a  nie o n a ­
ro d y  ja k ie  n a  niej m ie sz k a ją .

Z  tych  p rze to  pow o d ó w  nie  ro zb ie ra liśm y  
w  u w a g a c h  n a sz y c h  te j s tro n y  b ro szu ry  hr. 
F icq u e lm o n ta . C o  w s z a k ż e  n ie  p rz e sz k a d z a , 
a b y ś m y  u z n a ć  nie m ieli w ie lk ie j tra fn o śc i, 
a  n a w e t p ra k ty c z n o śc i s p o s trz e ż e ń , niem niej 
w ielk iej ro li j a k ą  w  d z is ie jsz e j sp raw ie  je o ­
g ra f ia  p o lity czn a  o d g ry w a . P .  G ira rd in  p o ­
c h w y c ił  tę  s tro n ę  z  w ie lk ą  z rę c z n o śc ią , i że  
ta k  pow im y a r ty s ty c z n ie . R o z b ió r  jeg o  j e s t  
c ie k a w y  i czę s to  p ra w d z iw y ; a  sposób  ja k  
m ów im y a r ty s ty c z n y , pow o d u je  n a s  do um ie­
sz c z e n ia  a r ty k u łu  je g o  wr c z ę śc i a r ty s ty c z n e j 
n a s z e g o  d z ie n n ik a , p o p rz e d z iw sz y  g o  tem i 
kilku s ło w a m i.
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P a r y ż  16 września.
Napoleon III i Mikołaj I zdają się patrzeć oko 

w oko, mierzyć się i rozwijać stopniowo swe zaso­
by. Mikołaj I powołał 10 nowych rekrutów na 1000 
a Napoleon III powołał 60,000 rekrutów. Klasa po­
pisowa z r. 1854, licząca 120,000 pozostaje w ca­
łości, jakby w rezerwie. Napoleon III organizuje 
nadto w Tulenie czwartą eskadrę. Fiuta i dywizya 
bałtycka przysłały już na „Mikołaju 1“ pierwszy 
oddział swych chorych ćo Calais, w liczbie 160. 
Flota francuzka wypocznie w Cherbourgu i albo u- 
da się wkrótce na morze Czarne albo doczeka wio­
sny, aby wrócić na morze Bałtyckie. Mimo gniewu 
Londynu i T im e s a  operseye na morzu Baltyckióm 
musiały być zaprzestane. Książę Newcastle powtarza, 
że nie można było zrobić inaczej. Anglia szemrze 
na sir Karola Napier na jego starość i jego powol­
ność dla rad nie śniałych. Szemrania Anglii poka­
żą się zapewne w przyszłym parlamencie.

Cała uwaga publiczna jest dziś zwrócona na mo­
rze Czarne i Krym. Niektóre listy stambulskie wy­
rażają wątpliwość, aby ekspedycya się udała, ale 
listy te były pisane przaz niechętnych lub przez 
patrzących na ogon armii ekspedycyjnój, a nie na 
jej czoło. List jednego dragomana przy marszałku 
de S>. Arnaud, który czytałem, pokazuje najzupeł­
niejszą ufność. Jeżeli marszałkowi de St. Arnaud 
brakujo jeszcze uroku, to urok ten jest zastąpiony 
przez obecność i współdziałanie Anglików. Trzeba 
wielkiego geniuszu, aby wywrzeć urok na armii 
francuskiej. Przykład owładnienia umysłowości ar­
mii, przykład może jedyny, przedstawiał charakter 
korsykański Napoleona I ; alians francuzko-angielski 
przedstawia dziś drugi peryod. Chociaż od ekspe- 
dycyi na Krym zawisł los Napoleona III, patryo- 
tyzm publiczny przytłumia duch partyi i żywi naj­
gorętsze nadzieje w interesie wielkości Francyi i

CIĘŚĆ LlTERACkO-lET 1ST If/M  A. 
j e o g r a f i a  p o l i t y c z n a

w  broszurze hr. Ficquelmonta
to Politique de la Russie et les principautes danubiemes

przez F. S a in t  Marc G ira rd in .

Jak wszystkie dzieła tego autora, ta k i  powyższe 
Sawiera mnóstwo widoków, p°̂  
idei, wiadomości, w których * 1 1
niegubi się nigdy au to r, lec* CZY . A PrzvJ- 
bardzo uważny, łatwo zabłąkać *i< niflk’e- D;ep j? "  
Zuiemy się zatem , aby nieuledz W  -
•lwu., do głównej myśl. w t J l P » cJ ’ J ^ . , .  ^  
* resztą j e *  kw esty, najważn.ejSZą W l ^ ^  
się stanie z Księstwami Naddunajskiemi »„WAm 
mi uczyni Europa, pod jakim przeważnym wp y 
zostaną nadal? . j

Stawiając kwestyą w ten apoaób, ograniczamy ią 
nierównie więcój aniżeli to uczynił hr. Ficquel®0 • 
Księstwa czyii dolina Dunaju, jest według nieS . 
punktem krytycznym, a oraz stanowczym w kwestyi 
Wsehodniój. W Londynie i w Paryżu zajmowano się 
szczególniej na początku sprawy wschodniej losem 
Konstantynopola. Hrabiego Ficquelmonta zajmuje prze- 
dewszystkiem dolina Dunaju. Zajęcie to jest widocznie 
myślą austiyacką; ale myśl ta u hr. Ficquelmonta 
łączy się z uwagami nader ważnemi i ciekąwemi co

do jeografii politycznej Europy.
Jak długo wielkie państwa europejskie nieedda- 

iają się zbytecznie od punktu środkowego swojój po­
tęgi , tak długo są mocnemi i strasznemi. Skoro się 
od tego punktu oddalą, słabną. Wielka sztuka poli­
tyki zależy więc na tern, aby wiedzieć, gdzie jest 
środek potęgi każdego państwa tak u siebie, jako 
też i u państw sąsiednich. Napoleon upadł jedynie 
dla tego , iż spuścił z uwagi to wielkie prawidło 
polityki. Przeniósł środek ciężkości cesarstwa fran­
cuskiego, który wypada naturalnie między Pirenea- 

A,P»mi i górnym Renem i postawić go choiał 
a . ^ ty k ie m  i morzem półnoonóm. Środek 

ciężkości cesarstwa rosyjskiego jest naturalnie na 
polnocy między Petersburgiem, Moskwą i Warszawą. 
Nie jest na południu Rosyi, nie jest wcale na brze­
gach murza Czarnego, chociaż to powtarzano tyle
h f / j ,  a k n sl.ra8zyć Europę postępem Rosyi, 

ą eż aby w Rosyi samój obudsać ambicyą wojenną. 
Gdy R0Sya dosięgła morza Czarnego, dosięgła je - 
t L l  Dt? ralnych granic, a zdobycze Ka­
so L L  HlekSan,dra’ z<3obyc*e Krymu i Besarabii nie 
są wcale drogę do nowych zdobyczy: jest to do­
pełnienie przeznaczenia Rosy i; J *  J or„  c *ar-

T  Z  T  T r  d,a Res*” twa ros^skiego sta- 
iL iay ? lh P°ch,«bcy Katarzyny, ale jest

m ’ sin i wier ^  ^ ra^>  kamieniem granicznym. Mow ą i wierzą w RoSyi i za R * 0
cye południowe stanowią gił,  , bogactwo cesarstwa 
rosyjskiego. Hrabia bicquelmont innego jest zdania.

cywilizacyi Europy. Zdarzyło ;mi się jeść zaonegdaj 
obiad w Table d’hote, przy którym jeden Czer­
wony powiedział, iż pragnąłbym pokonania armii 
która zrobiła coup d’etat. Na jego słowa, wszyscy 
jedzący, chociaż nie imperyaliści, porwali się ze 
zgrozą i mało, że nie przyszło do awantury.

Pokazuje się, ie  kryzys ministeryalna belgijska 
nastąpiła z powodu kwestyi czy Belgia ma pozo­
stać neutralną, lub czy ma przystąpić do zachodnie­
go aliansu. Francya i Anglia nalegają na Belgią, aby 
z niemi się złączyła, bo chcą położyć koniec in­
trygom dyplomatów rosyjskich, które się prowadzą 
w Belgii. Kwestya nie została jeszcze rozstrsygnię- 
lą i zapewne nie rozstrzygnie się aż po ekspedy- 
cyi krymskiój i zdecydowaniu się Austryi.

W ostatnim liście przywiązałem wagę do mowy, 
jaką według podania dzienników angielskich, miał 
powiedzieć Napoleon III w Boulogne. Podanie dzien­
ników angielskich było pufem ;  mowy nie było. 
Mam nadzieję, że mi darujecie mimowolną pomyłkę, 
wiedząc, że chociaż jestem korespondentem, nie mo­
gę być owym pysznym Solitaire, qui voit tout, 
qui sait tout entend tout, est partout. Korespon­
dent, jak ambasador, ma wolność mylenia się. Zre­
sztą jeżeli nie było mowy cesarskiój w Boulogne, 
to były rozmowy. Z rozmów tych, mianowicie z  tę­
czy wolności, sklejono mowę pufową. Wyrazy tę­
cza wolności wyszły z ust Napoleona III i malują 
wybornie charakter aliansu francuzko-angielskiego.

Cesarz nie oddi>ł wizyty królowi belgijskiemu, za­
pewne nie z powodu słabości królewskiój, bo Król 
jest już zdrowym, ani z powodu jakiejś wymyślo­
nej machiny piekielnej, która miała być odkrytą ua 
drodze między Courtay a Roubaix, ale z powodu 
niezdecydowania kwestyi czy Belgia ma złączyć 
się z Francyą i Anglią. Cesarz prowadzi jeszcze 
wielkie manewra w obozie północnym, przy ogro­
mnym napływie ciekawych. Ma on zamiar rozsze­
rzenia portu bulońskiego i zrobienia z niego portu 
wielkiego, który będzie mógł mieścić w sobie okrą- 
ta wojenne. Widać, że Anglia na to się nie gniewa, 
skoro jednemu okrętowi wojennemu daje nazwisko 
„Francya.* Dnia 19go Cesarz uda się do BiaTitz, 
skąd w parę dni potem, niezatrzym ując się  iv Bor­
deaux, wrdci do Paryża. Nastąpią w krótce polowa­
nia cesarskie w CompitSgue i Fontainebleau, na k tó ­
ro Cesarz licznych gości zaprosił. I tego roku b ę ­
dzie się na nich znajdował książę de Cftimay, pra­
wdziwy chociaż nie urzędowy ambasador belgijski. 
Nie wiadomo, kiedy Cesarz zrobi wycieczkę do o - 
bozu południowego.

Paryż 16 w rz____
W Paryżu rozpoczął się proces Karbonarów, li 

caący 12tu obwinionych, między któremi znajduje 
się żełnierz z 66 pułku liniowego.

Cholera porywa dziennie tylko 30 osób. W oałój 
F.ancyi porwała ona 86,000 esób. W porównaniu 
z innami krajami jest to nie wiele.

Wszystkie party francuzkie chciałyby mieć u sie­
bie jeńców rosyjskich, w zamiarze użycia ich do 
robót publicznych. Mimo żądań, .jeńcy będą popro­
wadzeni na wyspę Aix.

Wynalazek przez p. Blanche ognia gregoryańskie- 
8° sprowadził reklamaoyą p. Bornie, aptekarza 
z Marsylii, który twierdzi, że go wynalazł r. 1848, 
lecz że wynalazku nie ogłosił, na prośbę rządu, i 
w obawie, aby go nie użyła wojna domowe. P. Bor-

me utrzymuje, że najpierwszym wynalazcą tego o - 
gnia był Włoch T orraw w ieku  XVIII, i ie  Ludwik 
XV dał mu, nie za receptę , lecz za milczenie 300 
tysięcy fr. W edług p. Borme wiek XVIII i XIX o- 
b-awiałby się użycia ognia gregoriańskiego.

P. Fiorentino muzyczny felietonista Monitora i 
C onstitutionnela, został oddalony z redakcyi o - 
statniego dziennika. Mires miał się spostrzedz, że 
en eoetonista nadużywał swój pozycyi i że sp rre - 

dawał sam pióro interesowanym aktorom lub arty­
stom. Ten sam zarzut robiono dawniej p. Jules Ja - 
nin Gdyby podejrzenie ty ło  dowiedzionem, Mires 
dałby dowód większej moralności niż p. Bertin.

Mer miasta Tarbes zakazał wszelkich gier po ka­
wiarniach. Zakaz ten jest wyrazem dzisiej zego dą­
żenia Francyi i naśladowaniem Anglii, która zaka­
zała zdawna u siebie gier w domach nie prywatnych 
i wszelkich rządowych loteryi. Idąc za przykładem 
Anglii, Guizot zniósł we Francyi loteryą i gry pu­
bliczne. Zyskała na tem nie mało moralność publi­
czna i praca regularna. Pozostały wprawdzie gry 
w domach na pół prywatnych, ale p;,licya je  śledzi 
i ukróca. Reszty dopełni opinia publiczni. Opinia 
publiczna w Anglii i we Francyi nazywa grę grze­
czną kradzieżą i słusznie. Nie uważa i na nadto 
gry za środek rozwijania władz umysłowych, lecz 
za środek ich sparaliżowania i za szkełę zepsucia. 
W domach prywatnych tak francuzkich jak angiel­
skich, choćby najbogatszych, nikt nie gra drożej 
w wista jak 5 sous punkt. Gry wyższe mają tylko 
miejsce po klubach, gdzie się mieści stek ugrze- 
cznionych potrzebnickich. Pod tym względem, nie- 
mówiąc o względach innych, Jockey club używa 
amutnój sławy w Paryżu. Partye wielnie wista w tym 
klubie m8ją zwykle za partenerów ludzi niezręcznych 
a bogatych i ludzi zręcznych a szukających mająt- 
ku. Wyjąwszy szczególnych przypadków, gra się 
odbywa lojajnie, ale ostatecznie zręczność zabiera 
wszystkie pieniądze. Opinia publiczna bardzo sarka 
na kluby paryskie i może nastąpić, ie  który z dzien­
ników ośmieli się być jej organem. Duch szulerski 
ostawia nieszczęściem niektóre narody i wstrzymuje 
ich rozwój ekonomiczny. Kilka iat temu jeden felie­
tonista francuski pisząc z Baden, ułożył jak nastę­
puje pierwszeństwo ducha szulerskiego narodów.
Pierw sze miejsce za jm u ją ............. ; drugie Rosyanie:
trzecie Francuzi; czwarte Anglicy itd. Felietonista 
ten zapomniał o Hiszpanach, klasycznych z miłości 
do loteryi, klórą ze zgorszeniem korespondentów 
pokazał, nawet w ostatniej rewolucyi, zapominając 
o swej wolności, godności i przyszłości. Historva 
obyczajów byłaby dziełem arcy ciekawem. Po upad 
ku rozwiozłej cywilizacyi rzymskiej i greckiej, bar­
barzyństwo Europy pokazywało się naprzód: w ’prze- 
raocy, pańszczyźnie i próżniactwie; potem w pijań­
stw ie, a dziś pokazuje się jeszcze w szulerstwie. 
Postęp obyczajów jest wolny, ale widoczny i biada 
narodom które nie spostrzegają potęgi obyozajowój 
cywilizacyi.

Paryż czyści i odświeża kamienice, gotując się ca 
expozycyq przyszłoroczną. Wszędzie widać ruszto­
wania lekkie i wygodne, ale niebezpieczne dla mu­
rarzy. Już ich kilkunastu się zabiło. W samym Pa­
lais Royal zabiło się sześciu. Nad dokończeniem 
ulicy Rivoli murarze dzień i noc pracują. W nocy 
przyświecają im latarnie elektryczne.

wojennói, ani siły handlowej. Trzy wielkie rzeki, 
które płyną z północy na południe ku morzu Czar­
nemu, Don, Dniester i Dniepr nie są spław ne; sama 
ic natura sprzeciwia się wolnej cyrkulacyi handlu; 
w łożu ich są porogi lub katarakty, które bieg ta- 
ll!!uJą I przerywają żeglugę. Spostrzeżenie to jest 
ciesawe i ważne. W rzeczy samój dosyć jest szoze- 
£ nem > że rzeki któreby się zdawały prowadzić 
naturalnie Rosyą do morza Czarnego i łączyć pół­
noc z południem, te same rzeki stawiają temu po­
łączeniu naturalne zapory. Rzeoz się ma tak samo i 
i  Dunajem, który się dzieli powiedzieć można na 
dwie rzek i, na Dunaj przed kataraktami i Dunaj po 
kataraktach. Okoliozność ta nieuszła uwagi staroży­
tnych i Dunaj miał dwa u nich nazwiska: zwali go 

przy ujśoiu, a Dunajem całe koryto wyższe 
w w ągrzeeh i Niemczeob. Z natury więo tych rzek 
tak przeciętych w ich biegu wypada: że natura zro­
biła z Europy wsohodniój kraj odrębny od Europy 
środkowój i półnosnój. Prowinoye europejskie bę­
dące na pochyłości ku morzu Czarnemu, mogą mieć 
wiele węzłów łączących ich z Rosyą i Austryą, ale 
nie będą nigdy punktem środkowym potęgi tych 
dwóch państw. Mogą być posiadłościami wielce u- 
żytecznemi; ale nie będą uigdy sercem państwa 
europejskiego. . . .  n

W ie lk im  przeto jest błędem u stronników Rosyi 
Iub jój p rz e c iw n ik ó w  mniemanie, że siła Rosyi jest 
nad morzem Czarnóm. Rosya nad morzem Czarnem 
jest słabą, tak jak słabem jest naturalnie każde pań-

Rosya nad brzegami morza Czarnego niema ani siły j stwo na swój ostatecznej granicy.

Kampania, którą Rosyanie tego roku nad Duna­
jem odbyli, usprawiedliwia uwagi hr. Ficquelmonta. 
Mniemano, że Rosya skoro tylko w ojna się rozpo­
cznie, w kilku pochodaoh będzie w Konstantyno­
polu , i pamiętają wszyscy, że obrachowywano z nie- 
spokojnością czas i odległość, aby wiedzieć czyli 
wojska francuskie i angielskie zdołają przybyć do 
Konstantynopola przed Rosy»"a,n1, m!e Schodnie 
niepotrzebowafy odpierać Bosyan; wystarczyli na to 
Turcy. Dla czego? Dla tego, że Rosyanie prowa­
dząc wojnę zbyt oddaloną o rodka ich potęgi p ro - 
vradiUi J , J X '  V - L
równie silniejsze®1* " . ?!* .teK» spodiiewano,
dla tego , że R0/ / 8" 10 ®“M ah. « ę  nierównie słab­
szymi aniżeli my* 8 ’ 0 ,*an»? byli strasznymi do­
póki ożywah s y  ralnój, Jajją im dawaf b|fld

Europy. użycie siłv m u zam‘en,<s użycie siły 
r rl  i .  odrlzu t i  ^®te ryalnd j, słabość ich wy- 

J , t  to a*?0ŚĆ ta w e« u g  hr. Ficquel-
“łiałać zbyt daleko Od łew aru’ dźwigni, chcącój 
pora esyli punkt d .8W8? °  Punkto oparcia. Pod-

dzi , 8y? Przekrac,a 8we naturalne granice gdy wche- 
V dolinę Dunaju, która jest j o za ob:ębem sfery 

. J potęgi. Ahl gdyby Odessa była stolicą nowej 
Hosyi, gdyby tam był środek potęgi rosyjskiej, m \śl 
Rosyan zagarnięcia doliny Dunaju mogłaby s ę u- 
sprawiedliwić, a zwłaszcza mogłaby się dać wykonać.
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Z  na«3 dolnego Dunaju 16 września.
k h, Za kilka dni spodziewany w Bukareszcie z po­

wrotem po całorocznej nieobecności hospodar ksią­
żę Stiibej. Powrót jego do władzy ma być obwie­
szczony manfestem, w którym podane będą powo­
dy wyjazdu jego z kraju na ziemię neutralną» sta­
rania jego w Wiedniu o zainteresowanie Austryi 
w cprawie Księstw i podziękowanie za pomyślny sku­
tek interwencyi austryackiój rządowi tego państwa. 
Rzeczywiście wpływowi tylko Austryi winien ho­
spodar księstwo, bo w kraju wszystko przeciw D|e-  
n>u sprzysięgło s ię , a arebicya magnatów wołoskich 
szerokie zdawsła się znajdować pole w niebaidzo 
zgodnych dążeniach dowódzców obu arroij okupacyj­
nych. Omer pasza dostrzegł n" c0 się zanosi i aby 
tylko jaką tafcą legalną władzę w kraju utrzymać, 
a zarazem niodopuścić władzom wojskowym zbyte­
cznej wywierać przewagi na sprawy publiczne, ze­
zwolił na powrót hospodara, byle ten ponowił hołd 
i przrsisgę wierności sułtanowi. Konstanty Kantaku- 
zeno dzisiejszy przełożony Rady administracyjnój nie 
ust<pi zapewne z pla^u i jako minister spraw wewn. 
znajdrie zawsze .eszcze sposobność z właściwa so­
bie giętkością charakteru kierować gabinetem. Tacy 
j k on pctrzebni są w takich jak dziś czasach. Je- 
dfie.ro dna w przedpokoju bar. Budbergp, nazajutrz pi­
s ie  lisi do Ssdika paszy z „najniższym sługą i podnóż­
kiem- u dofu, na trzeci dzień śpiewa himn austryacki, 
a za tydzień jak wypadnie. Zawsze gotów urhylić czap­
ki pr.ed tym kto ma władzę, umie wszelako zręcznie 
©nii.ać tiudneści i wyjść z nieb o ile można jeśli nie 
bez srkody to przynajmniej z jak najmniejszą stra­
tą. Nie jest to ani pochwałą ani naganą dla niego. 
Ok liczr.oś i tworzą ludzi, a stan Księstw wymagał 
zawsze wężowej przezorności, żeby się umieć prze­
śliznąć pomiędzy bucznemi ca wszystko państwami 
opieKuikzemi. Administracya też Księstwa tego nie- 
powióon, aby była wzorową, ala wśiód trudnych o -  
koliczności n;e tyle jeszcze kraj poniósł strat co się 
zdawało w pierwszej chwili. Prawda, ie  skarb nie­
gdyś oszczędzający jeszcze coś z grosza publiczne­
go ma d zś parę m lionów długu, ale produkcyjne 
jego bogactwa pokryć niezadługo potrafią niedobór, 
byle pi kój czas jakiś potrwał. Za większą zasługę 
pobczyć trzeba Kantakuzenowi, iż Wołoszczyzna nie 
stsnsła otwarcie po stronie Rosyi, że nie stała się 
krajem, któryby należało zdobywać jak południowe 
tureckie prowineye powstaniem ogarnięte, a prze­
cięć znalazłyby się były i tutaj żywioły przyjazne, 
a okoliczności daleko więcój sprzyjające niż w Tes- 
gaiii lub Gpirze.

W listuch moich niezajmuję się szczegółami i są­
dzę, że doniesienia o paradach, teatrze niemieckim, 
operze włoskiój spodziewanej na zimę, cyrku Ba­
ranka, który ma do Bukaresztu temi dniami zje­
chać itd., znajdziecie zawsze w przód w siedmio­
grodzk ich  a nawet i wiedeńskich dziennikach, a nie­
które z nich s pófoficyalnych czerpią źródeł, ale 
nieznsjdziecie tam nic coby malowało kraj i naród, 
roby po za dsiennny przechodziło wypadek. Prawda, 
że i w przedstawianiu wydarzeń kaźdodziennych prze­
bija zawsze tło , ale barwa onego nie zawsze dowo­
dzi, iż wzięto ją wierną z natury, a jak w tym ra­
zie, sprawozdawcy patrzą zwykle przez szkła wła­
snego uprzedzenia lub interesu. Obcemu niełatwo 
dostać się do kółek poufnych, a na ulicy niewidsi 
nic innego, jak pstrą mieszaninę strojów i języków; 
ktoby zaś chciał się czegoś dowiedzieć, ten musi 
zajrzeć do owych bojarskich domów, gdzie starsi 
całą jeszcze szlachecką przechowują dumę, a młodsi 
z francuskiemi obyczajami i francuskióm wychowa­
niem przynieśli zamęt pojęć i wyobrażeń, któreby 
chcieli zaklimatyzować: to wszystko wnika w miękki 
charakter narodowy, lecz zanimby zdołało wypuścić 
z siebie korzonki ginie, bo i ziarno nie było doj­
rzałe.

N. Pan najw. postanowieniem swojem  z d. 6  
b. m. nawakowaną przy c. k. galicyjskiej d y-  
rekcyi krajowej finansów posadę nadradzcy fi­
nansow ego ra czy ł udzielić galicyjskiemu buchal­
terowi państw a radzcy rządowemu Ludw ikow i 
Biegelm ayer.

cz Odessa nie jest i być. nie może dla Rosyi ni- 
em innem tylko granicą. _
Skoro więc napad i zajęcie Księstw nie może być 
obyczą, może więc być tylko dla Rosyi operacyą 
'ategiczną. Lecz w takowej, widzimy znów dwie 
zeszkody: Austryą i Europę. Pokaże się czemu od- 
•elainy tutaj Austryą od Europy.
Austrya jest przeszkodą strategiczną w zajęciu 
(ięstw Naddunajskich przez Rosyan. Ziemia  ̂Sied- 
iogrodzka i Bukowina, prowineye austryackie gó- 
ją nad Wołoszczyzną i Mołdawią i zagrażają z bo- 
i 8rmii, która te ostatnie kraje zajmuje. Po­
ręba zatem skoro się zajmuje W ołoszczyznę i Moł- 
iwią, mieć p0 swojej stronie albo panów Bukowi- 
t ! Siedmiogrody le|  p0Sja(j8(; 8smą Bukowi-
? 1 S‘et “ l”gr. d- To też widzieliśmy Rosyę tego
*lU’ t?ltl.0 rał dobrze przekonała, że
ustrya n. } po i«5j stronie, opuszczającą Mołda- 
ią i Woło yr ąi i tłomaczącą to opuszczenie u- 
againi stra g i. Jeżeli więc choąo bezpie- 
;nie zajmow . . ' Mołdawią potrzebne
,t przymierze z i *  jeżeli potrzeba
lobyć na Aust g t * k°winę, słusznie
a hr. Ficquelm ^t, gdy «‘r*ymujo w zasadziej ie  
jęcie dłuisze Wołoszczyzny 1 Mołdawii pr,e z  Ro- 
ą d oprow adzić  musi Auitryą Ro_
anom: Chcecie oczywiście Bukowin, , Si6dmio.  
•ód • lecz Bukowina i Siedmiogród, są naJpewni
OU, ieo* uu» A,13iryi na Wschodzie, o;em przedmurzem Ausiryi i u  to
zedmurze warto długą Pr°  i *  ,
Wejść do doliny niźszój Dunaju, aby ją zatrzy-

N. Pan najw. postanowieniem z  d. 2 9  sier­
pnia zamianować ra czy ł pannę H elenę Osiecką 
damą honorową berneńskiego szlacheckiego  
sztyftu Maryi Schul.

Minister spraw  w ewnętrznych zam ianow ał 
lekarzami obwodowymi w  obrębie administra­
cyjnym lwowskim  lekarzy obw odow ych i dokto­
rów medycyny: Henryka Krattera do Z ło czo ­
w a, M aurycego Rohvera do L w ow a, Henryka 
Stechera z Sebenic do Ceortkowa, Kaspra Ko­
steckiego do Sanoka i Karola Sporna do P rze­
myśla, następnie lekarzy pow iatow ych i dokto­
rów medycyny: Juliana M adejskiego do Brzezan, 
Leopolda Zacherl do K ołom yi, Ignacego Kr^ussa 
do Sambora i Józefa M oczarskiego do Stani­
s ław ow a; w reszcie lekarza przy sądzie,krym i­
nalnym doktora med. Rudolfa Kube do Ż ó łk w i, 
chirurga pow iatowego Józefa Sm iałow skiego do 
Stryja; a lekarza miejskiego doktora med. Józefa  
Schuibanm do Tarnopola.

L. 122. U w iadom ienie.
Stosownie do uchwały Komitetu z d. 24 czerwca, 

roczne Zgromadzenie Członków c. k. Towarzystwa 
gospodarczo-rolniczego Krakowskiego, odbędzie się 
w dniu 9 października r. b.

Przedmioty gospodarskie, nad któremi dyskussja 
to c z y ć  się będzie, jak to już w numerze 3 Tygodnika ro l­
niczego  obwieszczone było, objęte są następującemi 
pytaniami:
1 Jakie doświadczenia robiono w Galicji zachodniej 

z uprawą kukurudzy na ziarno? Który gatunek 
ziarna, przy obfitym zbiorze, w naszym klimacie 
najprędzej dojrzewa? Czy i o ile plewienie i ob­
sypywanie kukurudzy motykami, można zastąpić 
narzędziami pociągowemi? Czy zbiór z jednego 
morga kukurudzy, zastąpi w gorzelnictwie średni 
zbiór z jednego morga ziemniaków? Jaki sposób 
przerabiania kukurudzy na okowitę i z jakim do­
datkiem największe daje wydatki?

2. Gdy uprawa roślin pastewnych coraz bardziej 
upowszechnia się w naszym kraju, gdy prócz pa­
stwisk, na wielu miejscach zakładają łąki wie­
czyste, raczą szanowni Gospodarze wskazać za­
sady na własnem doświadczeniu oparte: jakie ro­
śliny pastewne, mianowicie trawy i zioła z sobą 
połączone, w jakiej ilości ze względem na glebę, 
tak przy uprawie koniczyny, jako i przy zakła­
daniu pastwisk lub łąk wieczystych najwięcej ko­
rzyści przyniosły ?

3. Gdy ospa owcza w naszych owczarniach często 
się zjawia i niesłychane szkody w chodowli owiec 
zrządza—• a szczepienie ospy owcom, klęsce tej 
w znacznej części zapobiega, wypadałoby wyja­
śnić : C zy  sz c z e p ie n ie  ospy jagniętom jest lepsze 
i korzystniejsze w jesieni czy na wiosnę?

4. Z powodu ogólnego nieurodzaju owsa, wielu go­
spodarzy w karmieniu koni i bydła, rozmaitych 
zastępczych pokarmów używać musi; w niektó­
rych miejscach używają w tym celu kasztanów, 
w innych żołędzi, bukwi i t. p. Ogłoszenie do­
świadczeń z temi surogatami, mianowicie co do 
ich poźywności, sposobu udzielania inwentarzom, 
wielką dla krajowych gospodarzy przysługą stać- 
by się m ogło?

5. W  jaki sposób gospodarze nasi korzystali tak 
z kukurudzy amerykańskiej, jako i zwyczajnej u -  
prawianej na paszę dla bydła? i jaki wpływ pa­
sza ta wywarła na mlekodajność krów , w poró­
wnaniu z koniczyną, lucerną, esparcetą, wyką, 
burakami i trawą łąkow ą?

6. Gdy w wielu naszych gospodarstwach kości mie­
lone za nawóz są używ ane, raczą ci, którzy nie 
szczędzą kosztów na nabycie, urządzenie i odda­
nie ziemi tego nawozu, wskazać: Jakim sposobem 
pognój ten przyrządzali przed posianiem nim zie­
m i? jaka ilość kości potrzebna jest na m orgę? 
jaki nakoniec zachodzi stosunek między kosztami 
na ten nawóz wyłoźonem i, a korzyścią którą 
wydał ?

7. Uprawa chmielu wszędzie prawie bardzo wielkie 
przynosi korzyści, u nas ten przedmiot gospodar­
ski bardzo rzadko gdzie je s t chodowany; a w ła­

ściciele browarów piwnych z daleka chmiel spro­
wadzać są zmuszeni. Nastręcza się pytanie: Dla 
czego chmiel tak mało ma uprawiaczy — i czy 
chodowanie tej rośliny na większe rozmiary, mia­
nowicie przy większych miastach, gdzie o nawóz 
ła tw o, nieprzyniosłoby uprawiaczom znakomitych 
korzyści?

8. Gdy większe gospodarstwa górskie, mniej ko­
rzystnie położone, mające glebę zimną, jałow ą, 
spłóczystą, po zmianie stosunków włościańskich 
i nieurodzaju ziemniaków do zupełnego niemal 
doszły upadku, ważne dla dobra kraju zrobić wy­
pada pytanie: W  jaki sposób najkorzystniej da­
dzą się użyć te grunta z natury zimne, od połu­
dnia zasłonione, do wywózki nawozu prawie nie­
przystępne? Wzywamy wszystkich światłych go­
spodarzy, ażeby pod tym względem udzielić ra­
czyli swojego doświadczenia, zdania i rady.

9. Gdy w wielu miejscach naszej prowincji zajęto 
się osuszaniem gruntów, za pomocą rowków pod­
ziemnych, opatrzonych rurami gliniancini, ' aszy~ 
ną, lub obłożonych kamieniami, byłaby bardzo 
nauczająca wiadomość, jakie te urządzenia u nas 
wydały skutki? dla tego raczą szanowni Ziemia­
nie przedstawić zebrane przez siebie w tym przed­
miocie doświadczenia.

10. W dwóch ostatnich latach, w niektórych gospo 
darstwach nawożono łąki solą umyślnie na ten 
cel, z polecenia Wysokiego Rządu przygotowaną 
w Wieliczce; raczą przedstawić gospodarze, ja ­
kie z tego rodzaju nawozu odnieśli lub widzieli 
korzyści ?

11. Jakie należałoby w naszym kraju oznaczyć wa­
runki dzierżawom, ażeby przez nie podnosiła się 
wartość własności ziemskiej, dziedzice byli pewni 
stałego dochodu, a dzierżawcy nie tracili, i ow­
szem przychodzili do majątku?

do których jeszcze przydajemy:
12. Jakby najkorzystniej dziś użyć funduszów inde- 

mnizacyjnych? na jaki wkład gospodarski je  o- 
brócić ?

Gdy prócz tego, zebranie tegoroczne po zupeł- 
nem ukończeniu zbiorów przypada, Komitet po­
stanowił połączyć zniem wystawę nasion gospo­
darskich wszelkiego rodzaju, w sali posiedzeń, 
którejby głównym celem być mogło wskazanie, 
gdzie wyborowych nasion nabyć można i uła­
twienie tym sposobem wzajemnego porozumienia 
się między sprzedającemi a kupującemi.

Uprasza się nadto Szan: Członków o udziele­
nie Komitetowi na piśmie, dla jego użytku, wia­
domości, o ile można szczegółowych i na licz­
bach opartych, o tegorocznych zbiorach tak u 
nich samych jak i w okolicy przez nich zamiesz­
kałej.

K ra k ó w  d n ia  1 4  W r z e ś n ia  1 8 5 4 .
Z Komitetu c.k.Towarz: gospod: rolniczego krakow.

W ied eń  1 9  września. N. Pan ra czy ł rzeczy­
w istego rsdzcę tajnego, Ministra skarbu, tudzież 
handlu, rzem iosł robót publicznych kawalera  
Andrzeja Baumgartners jako kawalera orderu 
korony żelaznej le j  klasy podnieść odpowiednio 
po statutów tego orderu do stanu barona cesar­
stw a austryackiego.

N. Pan po uskutecznieniu reorganizacyi kon­
sulatów w  Portugalii i koloniach jej, naznaczył 
jeneralnym konsulem bezpłatnym  w  Lizbonie do­
tychczasow ego konsula Baltazara K ryłanow icza, 
bezpłatnym konsulem w  Funchal na M adeirze 
tym czasowego zaw iadow cę kosulatu Jana Ant. 
Bianchi, bezpłatnym i wicekonsulami w  Oporto, 
ajenta konsularnego Giovanni Ribeiro Braga, a 
w  h . M ichele na w yspach Azorskich tym cza­
sowym zaw iadow cą E gida Karola Augusta Pinto.

N. Pan udzielił egzekw atur konsulowi fran- 
cuzkiemu w  T ryeście Juliuszow i Pianelli.

— W  końcu sierpnia znajdow ało się  jeszcze  
w  obiegu nielosowanych (w ęg iersk ich ) papier­
ków zdaw kow ych za 7 ,2 1 2 ,5 7 9  z łr .

— Stan zdrowia JC W . Arcyksiężnej Maryi 
w znieca c ią g łe  obawy. G w ałtow ny tyfus nie- 
sprow adził je szcze  zbawiennego przesilenia, a

gorączka nie ustępuje, osłabienie zaś wzmacnia 
się jeszcze.

—  N ow e znaczki stemplowe w  miejsce stem­
plowanego papieru już są w  robocie w  drukar­
ni nadwornej, są one podobne do znaczków  li­
stow ych. Zanim wejdą jednak w użycie, w yjdzie  
prawo szczegó łow o  oznaczające wypadki, w  któ­
rych papier stemplowy pozostanie w użyciu.

—  luba handlowa wiedeńska zajmuje się  roz­
prawami w  przedmiocie podniesienia czynszu  
prawnego od hipotek z 5  na 6% -

Hiszpania.
La Presse zam ieszcza korespondencyę z Ma­

drytu z iJJgo w rześn ia , która donosi i e  cho­
lera szybkim krokiem zbliża się  do Madrytu. 
Gdyby ca ła  ludność nie b y ła  obawą zbliżającej 
się  klęski za jętą , silniejby ją  pewnie dotykały  
nie bardzo pomyślne wiadomości z prowincyi.

Po pier wszem wrażeniu jak ie w y w a r ł odjazd 
królowej K rystyny, stolica przybrała spokoj­
niejszą postać. L ecz nagle i w kilku odrazu 
punktach kraju odnawiają się  zabarzenia. Do­
patrzyć w  tem można partyą karlistowską która 
złotem  i intrygami porusza nieczyste ży w io ły , 
jakie rewolucya na wierzch wydobyw a. Takie 
je st przynajmniej mniemanie k ó ł politycznych.

Pow stanie w  Aranjuez które się  prawie ped 
bramami Madrytu odbyło nie wyjaśnia kw estyi. 
W ydawano rewolucyjne okrzyki w  różnych kie­
runkach, ale z tych zam ieszek nic nie w ynikło  
stanow czego, prócz chyba widocznej chęci z a ­
grożenia obecnej sytuacyi. Żadne z znanych 
imion niew ynurzyło się je szcze  z tego rokoszu, 
w którym krew p łyn ęła . P rzedsięw zięte śled z­
twa rzucą może św iatło  na przyczyny ruchu.

Opinia chcąca jednemu stronnictwu przypisy­
wać wszj^stiiie te m iejscowe wypadki staje  
w sprzeczności z tym f*ktem niedawno w a ­
śnionym , że  rozkaz b y ł rozesłanym  wszystkim  
zwolennikom legitym izm u, aby zachowaniem się  
swojem  nie narażali rządu. Ludzie którzyby dzi­
siaj w  stanie w  jakim się  znajduje Hiszpania  
inną grę rozpoczynali, staw iliby na nią coś w ię -  
cćj jak spełzn ięcie  w łasnych nadziei. P rzysz ło ść  
ieęo  kraju polega na siinem zjednoczeniu ró­
żnych odcieni partyi liberalnej, co do zw y c ię s ­
twa nad insty tucyam i, które przyw łaszczono  
duchowi narodu, i co do wydobycia materyal- 
nych środków, jakie nastręczają bogate te o- 
k o lic e .

Z resztą  rząd postanow ił iść tą drogą i ener­
gicznie przytłum iać w szelk ie zam achy fakcyi. 
Opiera on się  w tym w zględzie na szczerej po­
mocy ducha publicznego. Dostatecznie tego do­
wodzi s i ł a  j a k ą  zaburzenie  w  Aranjuez w spól­
nie przez wojsko i ludność przygaszone zostało . 
Niezapomniano również innych interesów. Senor 
Lujan dotrzymuje sw ej obietnicy. Rozbiera on 
w  tej chwili w  konferencyach z ludźmi prakty- 
cznemi kw estye materyalne w  których rozw ią­
zaniu spoczyw a pomyślność Hiszpanii. M ów ią  
o traktacie z kompanią francuzgą względem  
przedsięw zięcia robót publicznych, które odpo­
w iedzą potrzebom cyrkulacyi przem ysłowej 
w prowincyach środkowych. Rządowi nigdy do­
syć  przypominać nie można w y trw a ło śc i, jestto 
praca nateraz , a bogactwo na późaiej.

Co do w ypadków  w  A ranjuez, w których je­
dni w idzieli ruch karlistow ski, inni manifestacyę 
republikancką, rzecz się tak ma:

Po rewolucyi starano się  naśladować inne 
państwa w  wydzielaniu narodowych nagród, 
pomiędzy któremi najpożądsńsze b y ły  urzęda, 
w iele w ięc  nowych figur pojaw iło się w  adm i- 
nistracyach rozlicznych.

Niejaki senor Valera namiestnik słynnego P u -  
chety mianowany b y ł administratorem w łasn o­
ści królewskiej w Aranjuez. Pierw szem  jego  
staraniem było^ usunięcie wielu z jego  p od w ła­
dnych i zastąpienie ich przez ludzi sw ego w y ­
boru; rozrządzać m ógł również nagrodami n a -  
rodowemi.

mać, jest to wejść do Austryi; jest to mieć wojnę 
z Auslryą; nadto jest to gotować się do wejścia do 
Konstantynopolu; a wtedy jakeśmy to widzieli tego 
roku, spotyka się Europę, która jest drugą prze­
szkodą w zdobyczy doliny Dunaju przez Rosyą. I 
w rzeczy samej, zdobycz doliny Dunaju faktem być 
nie może tylko w tedy, gdy się do niój wiąże myśl 
zdobycia Siedmiogrodu na Austryi i myśl zdobycia 
Konstantynopolu na Europie. Interes austryacki prze­
ciwny jest Rosyi między Prutem i Dunajem; interes 
europejski jest przedewszystkiem w Konstantynopolu 
i za Bałkanami, ale zaczyna się takie w dolinie 
Dunaju.

Niższa dolina Dunaju nie jest krajem któryby mógł 
zależeć tylko sam od siebie. Natura kraj ten podda­
ła Karpatom, które nad n;im panują od północy, to 
jest Ausiryi; podała go Bałkanom, które nad nim 
panują od zachodu, to jest Turoyi; poddała go nie­
zmierzonym stepom, którym jest otwarty od wscho­
du , to jest Rosyi, jeżeli tylko stepy mogą się po­
godzić z ideą rzeczywistego środka potęgi; i doda­
ję , że gdyby morze Czarne, lubo się to niepodo­
bieństwem wydaje, dostało się mar.vnarce jednego 
tylko europejskiego narodu z wykluczeniem innych, 
natedy naród ten panowałby także w dolinie Duna­
ju, która od południa otwiera się na m orze Czarne. 
Definicya ta jeograficzna doliny Dunaju nienarusza 
bynajmniój jej niepodległości politycznój , której so­
bie gorąco żyozę. Powiedziałbym raczój, że tworzy 
Ul niepodległość; bo historya a zwłaszcz a historya 
Niderlandów zachodnich pokasuje, że kl uje które

mogą być w ręku trzech lub czterech mocarstw, zo­
stają w końcu zawsze udzielnemi. Belgia i Holan- 
(lva są państwami neutralnemi im ocnem i, dla tego 
właśnie że zagarnąćby ich mogły Niemcy, Anglia i 
Francya; a gdy żadne z tycli państw me chce ich 
ustąpić drugiemu, zgadzają się wszystkie, aby je 
szanować. Słabość jest tutaj niepodległością. W ta­
kich też warunkach będzie spodziewamy się dolina
D unaju. , ,

Dolina ta połączona jakeśmy to pokazali z Kon­
stantynopolem i Siedmiogrodem jest punktem, w któ­
rym interesa europejskie spotykają się niezawodnie 
a interesami rosyjtkiemi, i gabinet rosyjski w wiel­
kim zostawał błędzie gdy sądził, że będzie mógł 
utrzymać niepodległość i odosobnienie swój polityki 
względem Turcyi, skoro armie rosyjskie wejdą do 
doliny Dunaju z pozorem jakoby tam pozostać chcia­
ły. Europa może zostawić polityce rosyjskiój jój 
niepodległe stanowisko dopóki Rosya uderza na Tur- 
oyą i rozciąga swe zdobycze w A zyi; lecz skoro 
rzecz idzie o dolinę Dunaju i o Konstantynopol odo­
sobnienie wojownicze Rosyi jest niepodobieństwem. 
Gabinet rosyjski może jak chce powtarzać, że doli­
na Dunaju jest terytoryum tureckie, że Europa nie­
ma prawa mięszać się w sprawy między Rosyą i Tur­
cy ą; Europa zbyć się nieda demarkaoyami jeografii 
politycznój. Obok jeografii politycznój, która kładzie 
Mołdawią, Wołoszczyznę i Bulgaryą w Turoyi, je^  
inna jeszcze jeografia, więcój jeszcze polityczna * 
prawdziwsza, która mówi, że dolina s
w Niemczech a że Konstantynopol jest we j

w Angin. Ta to jeografia sprzeciwia się niepodle­
głości polityki rosyjskiej względem Turcyi. Za Pru­
tem i w Azyi Rosya z zupełną niepodległością może 
traktować z Turcyą, nippy tając się o Europę. W do­
linie Dunaju, gdyby Europa ustąpiła te j  u r o s z c * o -  
nój niepodległości polityki rosyjskiej, byłoby to sa­
mo jak gdyby zezwoliła na wszystkie j e j  zachcenia, 
na zdobycie przez Rosyą Wschodu i na jój Pr,ewagę 
nad Zachodem.

Zreasumujmy szybko treść którąśmy Poda!i * ^ro~ 
szury hr. Fiquelmonta pod względem głównój myśli, 
która jój przewodniczy.

Siła Rosyi jest na północy; n ifJ0g na Południu, 
Rosya nie jest silną nad brzeg8®' ®or*a Czarnego.

Granicą naturalną Rosyi i0*.1 nm oK 0 ^z?rne; kie­
dy Rosya przekracza tę grar‘l A ^  wejść do do­
liny Dunaju, popełnia b^ i aP;nta, J n :̂ °ddala się od 
środka swój potęgi; 'Pcjadmioffrnrf8 a“s.tryaolli> któ" 
ry obozuje na gó^°V®Ltantvnn  ̂ 1 in,erM eur0'  
pejski, który f  “f 01"-

Austrya stoją0 ' P* “n ? ^ n ic ą  naturalną Ro­
syi, jest Pośr.0D„sCy« abv n!”*5 ‘ n.aiwłaściw,z9 mię­
dzy Europą ‘ .Jhrói r a pokój, jeżeli
Rosya “ h dy 1 Uzaa* Z0chci że ma
grani00? kt^ ch P™kraczać nie powinna.
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Hiszpania nieprzyw ykła b y ła  do teg o , nieraz 
^inisteryum albu rząd się zmienił a każdy po­
w staw ał na sw ej posadzie. Je s t to rzeczą tak 
^em iłą zmieniać położenie sw o je , że każdy 
^ g ą c y  naw et zyskać na tem , lęka się tej ko­
nieczności.
, Lecz senor Valera je s t człowiekiem postępu, 
' b e z  wahania się zdep ta ł narodowe zwyczaje. 
Szemrania i groźby objaw iły s i ę  z e  strony ofiar 
[ej rewolucyi adm inistracyjnej. Senor \  alera 
3ądsc zamianowanym komendantem gw ardyi na­
rodowej rzek ł z naciskiem i giestem właściwym 
^ychowańcom szkoły  Pachety. „Niech szem rają, 
kozwalam... lecz niech się strzegą dzia łać  gdy® 
Przysięgam na mego patrona, *e będą mieli do 
rzynienia ze mną.* , . . .

Jednak złożeni z urzędów^ dotknięci zama­
chem na zw yczaje narodu, nie posłuchali \ a -  
fcry. Zaczęto od obelg, rzucono się do pięści, 
dalej do w ystrzałów  w edług melody andalu- 
2yjskiej. Krew  w końcu popłynęła bez czego 
'rszvstko byłaby godnem śmiechu.

Taxi jest'ruch jakiemu nadać chciano kształty  
olbrzymie. Nie je s t to ani powstaniem karlistow - 
ski\ m ani republikanckiem, jest to po prostu re - 
'rolucya biurokratyczna. Lecz dzienniki komen­
towały to w sposób zastraszający.

Podobnie ma się rzecz ze wszystkiem co się 
teraz dziej*. Najmaiej^zvm wydarzeniom nadają 
Wartość jakiej niemają. Zam iast wspomagać lu­
dzi starających się dziś orgsniznw ać w H isz­
panii system oparty na porządku i wolności, ze 
Wszystkich stron objaw iają się usiłowania utru­
dniające tę pracę.

Przedaw ano po ulicach M adrytu pismo ulotne 
pnd ty tułem : „Prawda, czyli proste sprawo­
zdanie z  dnia 2 8  sierpnia w Madrycie.11

Pismo to zredagow ane 3go w rześnia rozpu­
szczano lOgo i niewiadomo jeszcze czy sprze­
daż jego dozwoloną była przez rz ą d , lecz e - 
gzemplarze rozerwano pomimo wiedzy policyi.

Dokument ten podpisany przez p. Sesto C a- 
taara,  jednego z rzadkich republikanów hisz­
pański li redaktora dziennika Reioolucya który 
Snowu ma w ychodzić, i przyjaciela jego Orenla. 
Hwai ci ludzie uchodzą za g łow y małej frak- 
Cyi ultra-progresisfów , która ma zająć miejsce 
Da ław ach  Kortezów.

Jeden z dzienników który u leg ł rygorowi 
Prawa z 1 8 3 7  r. i którego nie widziano od 
chwili rozporządzeń wydanych p. S ag asti, u - 
kaz&ł się na nowo. Je s t to pismo: el Miliciano 
Wychodzące wieczór za cenę jednego sou. Je s t 
te prasa popularna dostępna każdej kieszeni, 
hząd reprezentuje i broni w obec tych czytelni­
ków m ałe pisemko tegoż samego form atu : el 
Ksparterista. Dziennik ten nieprzestaw ał nigdy 
Wychodzić. E l Miliciano p rzy b ra ł sobie za go- 
Ćło: ivsKechtci'adxtwo lu d u , dziennik zaś el 
E sparterista  postęp w  porządku.

}{vła wczoraj w nocy demonstracya ludowa 
p rz /d  więzieniem SU avero , gdzie zamknięci są

a U8(J<i .ie rp n i.; TJPumy
v. jw a rd y .  narodowa. M ow i, i e
śledztwo ma być zanieckai?c; , . p 0jj ,vp0 8:e

W ielkie grom adzenie etek Duero> Z a _
wczoraj u margrabiego V uentes u
mianowano tam k o m .s s y ę  d o  u ^  tor(Jw
elektoralnego. Z w ołano wszystKicn r . . .
Większych dzienników do wzięcia udzi J
pracy.

R o s s y a -
W  czwartym  zeszycie Tygodnika polityczne­

go wydawanego przez P- Plorencourt, znajduje 
się rozbiór k rjty fzn y  ^ te re c h  ^ a n y c h  punktow
postawionych Hooyi J » cho(|n;e,
j*ko warunki nokoju. P Jsmo t d iwodz. naprzód, 
że wspólny protektorat jest chimerą m edającą 
się w ykonać, a potew mowy. Rew izya traktatu 
z d. 13go Iipca w interesie równowagi
europejskiej. J * k d*,.eko KaJdzie ta rew izya, 
w tej mierze jeszcze trzy m ocarstwa nic nie o- 
rzek ły . W  ogóle tylko mówią o ^wolności mo­
rza Czarnego". ^ nn„ S m.enCie angielskim ja ­
śniej to nieco wypowiedziano. Z w racano tam 
na to uwagę, “ ®*y* utrzym yw ała ogra­
niczona tylko liczbę Okrętów wojennych w por­
tach swoich; konsolę prow adziłaby oczywiście 
Aoelia. Cd*by Anglia pow iedziała na to, gdy - 
bv jej przepisywać chciano liczbę okrętów w o- 
iennvch, które ma w Portsmouth trzymać? T rak­
tat z r. 1841  zapewnia najzupełniejszą wol^ 
ność żeglugi na morzu Czarnem statkom han- 
dlowym wszystkich narodow; zab ran i, tylko 
w s t^ u  okrętom wojenDym przez B 08 or

rzu Czarnem. Jest to tra ‘*oich p rzec i»  y “ 
u siło w a ła  bronić granic sw ®'cł1 P1 prze­
w adze morskiej Anglii. W

długo w szakże Porta będzie sam ą przez się 
miała chęć i praw o trzym ania w zamknięciu 
ciaśniny dardanelskiej, tak długo Rosya nie bę­
dzie mieć potrzeby jej posiadania, posiadanie 
to nie stanie się dla niej pytaniem żywotnem. 
Po ostatnich wypadkach Rosya zmuszoną jest 
iś ć  dalej, aniżeli chciała. Z a ło g a  rosyjska w D c r- 
danelach, będzie odtąd jedyną rękojm ią, jakiej 
Rosya zapragnie w obronie sw oich s ił  morskich 
na morzu Czarnem.

Królestwo Polskie.
W a rs z a w a  1 9  września. P . Emil v. W agner, 

konsul jeneralny pruski i radzca legacvjny, po­
w rócił z Berlina.

Kranika miejscowa i zagraniczna.
—  Jedno z  pism w New-Orleans opowiada następu­

jący rys szlachetny, na który oczywiście inaczój się tam 
zapatrują i który wszystkich właścicieli plantacyj zgrozą 
przejmuje. Niejaki G arrat starzec 7 0-letni skazany został 
na 8 , 0 0 0  dolarów kary, za pomoc udzieloną 15 niewo­
lnikom zbiegłym. M ajątek jego wynosił zaledwie 5,000 
dolarów. Po wydaniu wyroku rzekł do niego szeryf: „te­
raz jesteś zupełnie goły i musisz iść na żebraninę na 
twoje stare la ta , spodziewam się, ie  nie będziesz miał
chęci zajmowania się cudzemi sprawami."   „W  samćj
rzeczy, odpowiedział G arrat, iem  na starość wyszedł na 
żebraka, alem nie żył napróżno, w życiu mojćm pomó- 
głem do ucieczki 1,400 niewolnikom i jeżeli wiesz o ja ­
kim biedaku, który się w nocy zechce ratować, to go do 
mnie przyślij.*

—  Stary Bćranger mieszka w domku swoim w Passy 
i od czasu cesarstwa rzadki z niego gość w Paryżu, gdyż 
mu jakoś nowe cesarstwo nie przypada do smaku. Napi­
sał on pamiętniki, które po śmierci jego dopiero mają 
być wydrukowane, a nakładca ich nie przeczytawszy ani 
jednego wiersza, płaci poecie 1 2 , 0 0 0  fr. corocznie do 
śmierci.

—  Kardynał Angelo Mai umarł 9 go września w A1- 
bano. Uczony ten kardynał urodził się 7go marca 17 82 
w Schilpario w dyecezyi Bergamo, otrzymał kapelusz kar­
dynalski 1 9go maja 188 7 i był prefektem kongregacyi 
indeksu, to jes t najwyższym cenzorem duchownym; po 
śmierci kardynała Lambruschiniego był on bibliotekarzem 
Watykanu.

—  Między Dublinem a brzegami angielskiemi zato­
piono w tych dniach drut telegraficzny do telegrafu pod­
morskiego.

—  Król portugalski będąc temi czasy w Amsterdamie 
dowiedział się, że istnieje tam osobna gmina żydów por­
tugalskich. Chciał przeto widzieć ich bóżnicę, a kiedy 
go tam wprowadzono, oświadczył, iż odwiedziny tćj sy­
nagogi mogą służyć jako zapewnienie, iż za rządów jego 
zniesionym będzie zakaz pobytu żydów w Lizbonie. Rze­
czywiście żydzi wygnani z Portugalii, przenieśli ogromne 
swoje bogactwa do Holandyi i niemało się przyczynili 
do p o d k o p an ia  h a n d lu  p o rtu g a lsk ieg o .

—  W  W ro c ła w iu  u m a rł B o a s , a t e ł  zn an ć j firm y 
S c h le tte ra  p ro w ad zące j o b sz e rn y  h a n d e l k sig g a rsk o -an ty - 
kw arsk i tu d z ież  n a k ła d  w ielk iej liczb y  d z ie ł  po lsk ich .

— Maire francuzkiego miasta Tarbes osobliwe ma 
wyobrażenie o honorze. W ydał on surowy zakaz uczę­
szczania do tajnych domów gry, a w rozporządzeniu tóm 
następujące znajdują się słowa: „młodzi ludzie tracą tam 
nietylko honor, ale nadto majątek."

—  C. k. radca ministeryalny i dyrektor centralny ko­
lei rządowych p. Gęga wydał atlas malowniczy kolei że­
laznej Semmeringskićj, wraz z historycznym przeglądem

szystkich kolei austryackich, oddanych już na użytek 
publiczny. Tekst jest w dwóch językach w niemieckim i
francuzkim.

K u r s  krakowski 2 1  września. Bankn. austr. ż. 94 */4 
płacą 9 3 3/4. —  Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. —  
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 1 0 2  */2. —  Cwancygiery 
nowe żąd. 113 pł. 1 1 2 . — Cwancygiery stare żąd. 113 
pł. 1 1 2 .—  Imperyały i- 34 */4, pł. 3 4 . —  Dukaty austr. 
hol. ż. 2 0 */4 pł. : 9 8/4- —  2 0 -franki ż. 844/5 pł. 3 4 ,/s - 
Listy zast. poi. żąd. 98*/# płacą 98. — Listy zast. gal. 
żąd. 8 8  */4 pł. 873/4.

Kurs lw ow ski d. 18  września.'Dukat holend. 5 złr. 
kr. 28. —  Dukat ces. 5 złr. 38 kr. —  Półimperyał ros. 
9 złr. 33 kr. — Rubel ros. 1 złr. 51 kr. T alar pru­
ski 1 złr. 4 6 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
2 0 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 87 kr. —  
w mk. —  Sprzedano 1 0  0 po złr. —  k. — . —  Dawano 
za 100 z ł r .  kr. —  Żądano złr. 8  7 kr. 80.

Kurs wiedeński z d. 20 września. Metaliki 85___
Nowa pożyczka 74. —  Akcye Banku wiedeń. 1254 . —  
Akcye kolei żelaz. półn. 1733/4. Agio od złota 23 */a 
od srebra 19. —  Oblig. uwoln. grunt. 7 8 . — Nowa 
pożyczka 1854 r. 96'7s-

Kurs w rocław ski z dn. 2 0 września. —  Banknoty 
austr. 8 5 7/12 ź. —  Banknoty poi. 91 5/e *• ~  Listy zast. 
polsk. dawne 9 0 1/# ż. —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn. 
1 0 1 7/ 19 ż. —  dto. 3 % -proc. 93 7/ la żąd. —  Kolćj Krak. 
górn. Szląska. 8 8 3/ 4 d.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA 

na Targowicy fuH icm nij w  Klep ar %u pray Krakowie 
w Irmech gatunkach praktykowane , w  mon. konto.

W  KRAKOWIE 
ćn. 19 września 1854 roku

horzeo pszenioy zimowej
„ nelnćj do siewu . .
„ żyta nowego . . .
B Jęczmienia . . . .
o «"•* ................
„ groehn...................
•> J»S'e*...............
a orkiszu .................
„ prosa .....................
,  kukurndzy................
a rzepaku zimowego
„ „ letniego. .
a now. ziemniaków

Para młody oh kaozek . .
Kopa ogórków....................
Cotnar siana........................

a słom y „ . .
tiar. spir. z opłatą na 90 /, 

.  okowity „ n* 80% 
sznaówki „ na 52°/>

S S Z Z 2 III. Gatun.
od |1 do 1 od || do

w adze morskiej A ngli- ■ bezwarunkowo
na wszystkich morzach swi»*» aowo
panuje, i w szystkie państwa 
tyran izu je , Rosya chciała przyD JL, _v8t t : e 
cznie morze C zarne, u k t ó r e g o  W  jy s tk ie^ ję j 
porty leżą , i gdzie angielskie ?kr^ roni(; prJ 5

- „ . . b a ć  a n i  t e i  r a .r a n  h r n n  Ć. obfODlC P r z e aczego szukać ani też czego bronić, ofir Porte 
t ,  ty r.n i«  » b ,.lu ln , . 1 .  " b o » i f “ 5C„ ojre2: 
aby nie przepuszczała żadnego okrętu w j  
nego przez cieśninę. Nie potrzeba 
że Rosya nigdy od tego traktatu nie cdistąp 
dobrowolnie. Jeżeli Zachód zerw ie stale 
trak ta t i zmusi bezw ładną Portę do zerwania 
go również, to nawzajem zmuszą Rosyę do dal­
szych planów w celu w łasnego bezpieczeństwa. __ _
R ssva nie będzie m ogła nsów czas dopóty spo-ldyn-— • rosya 
M ąć , dopóki nie posiędzie Dardanellów. J a k |o .t -D o n a u  Dampfsch.

Przyjechali od d. 2 0 go do 2 1 go września.
HOTEL POLLERA. Zahar Antoni jurysta * Czernio- 

wic. Bilimek Dominik professor z Hainburga. Biehl Hen­
ryk profesor z Nowegomiasta. Dusi Ferdynand Józef ku­
piec z córką i synem, Obauer Aurelia Leontyna córka 
majora, Glatz Emilia żona urzędnika z W iednia. Bauver 
Wojciech buchhalter z Oderberga. Frenkel Amalia żona 
urz. ze Suchy. Brodzki Henryk wł. dóbr z siostrą i 2 ma 
córkami z Baden. Loewin Józef oficer z Gracu. Jander 
Emilia żona kapitana z synem z Opawy. Kuhfahl Adolf 
kupiec z Wrocławia.

H O TEL DREZDEŃSKI. Br. Schotten Emil wł. dóbr 
z Tarnowa. Br. Schotten Alfred c. k. por. z Wiednia. 
Turski Feliks wł. dóbr z Królestwa Polskiego. Tunst 
Jan  profesor z żoną z Preszburga. Freund Wilhelm wł. 
dóbr, Kasprzykiewicz W ładysław ofieyalista pryw. z Szcze­
panowie.

H O TEL RO SY JSK I. Hra. Teresa Bobrowska właśc 
dóbr z Andrychowa. Barbara Adamska obywatelka, L. 
Vrabetz żona konsyliarza z Paryża. Franciszka Frieden- 
feld żona urzędnika z Biały. Wojciech Hermann kupiec 
z Bilska. Aleksander Raschkon kupiec, Edward Dzwon- 
kowski kapitalista z Wiednia.

H O TEL SASKI. Antoni Łącki wł. dóbr z Trzebini. 
Józef Hoffmann kupiec z żoną z Pragi. H r. Lewicki Ka­
jetan c. k. tajny radca, Jan  Kownacki aptekarz z fami­
lią z Sędziszowa. Br. Schrenk Ignacy, Klotylda Willfried 
Kainerstorfer artystka z W iednia. Franciszek Paweł L0f* 
fler administrator ze Suchy.

W yjechali. Kotarski Stanisław do Tamowa. Visoher 
do Ostrawy.

Gatunek.!

r|kr |zr|kr r|kr||zr|kr
15 451113 
18

30||—

I -

30

52;
4f>|l
m
4411-

papierów pabliesnych i fsieniętey
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dn. 2 Igo wrzeinia: — 

Metaliki 5-proo. 85 % . —  Metaliki 4 V„-proc. 737/r  — 
M e ta li ,  4-pr. 4 .pr. ,  185Q /ar . 92. _  aV -_pr.
. / i«  " ~  1-Pr- 19>/4 z ciągn .—  z 1830 r. 250 , 8 0 2 .— 
Augsburg n a .  -  Londyn n  2 8  _  P ary ł 1 8 7 3/4. -
Akcye Bankowe 125 6 . _  Akcye k o l żel. półn. -  Fer 
dyn.—  • —  Pożyczka z r. 1851 l i t  A. B . -

Masła czystego garniec
Kopa JąJ kurzyoh..............
Drożdży wan. z piwa mar.

„ „ „ dubeltów. .
Miarka kaszy JęozmiennóJ

„ tatarszanój.................
„ ozęstoehowskiej . .
„ pszenn ój....................
n p erłow ej....................
„ z kuknrndzy..............

M iarka m ąki kaknrodaanejll—
„ p e n o a k o ..................... II— I
„ m ąki a pod k rap ek  . ||— |—|j—

3  Magistratu miasta Krakowa.
Delegowani Obywatele: Radzoa i Referent, Kom. Targ.

Rt. Zawadzki. Danek. TeofU Weeper,
M. Sapeoiński. Siermontoweki Adiunkt.

Przegląd Polityczny.
Wtedeń 18 wrseśnia. 

w Na giełdzie dzisiejizej krążyła pogłoska, ie  
wojsko francuzko-angielskie wysadzonśm zostało na 
brzegi Taurydy pod Bałakławą bez oporu. Pogłoska 
ta zasługuje mało na wiarą. Pewniejszą jest ta, któ­
rą wczoraj słyszałem w świecie dyplomatycznym, 
że dnia 9go t. m. floty nie były jeszcze w stronach 
Sebastopola. Podług zapewnień godnych wiary, ks. 
Menszykow gotuje się do przyjęcia flot, w sposób 
który zdziwi świat i potomność.

Propezycye Austryi przedstawione do rozwagi Bun­
destagu, przejdą w tym duchu, ie  państwa niemie­
ckie tylko w wojnie odpornój udział wziąść zobowią­
żą się. Droga ta jest zgodną z obowiązkami włoio- 
nemi na Niemcy przez traktaty wiedeńskie, i z o- 
beonym stanem rzeczy.

N. Pan wraca z Isohl z N. Panią dzisiaj. Stan zdro­
wia Arcyks. Maryi ciągle niebezpieczny. Osłabienie 
sił jest wielkie. Doktorowie czekają przesilenia 
choroby.

Depesze telegraficzne. 
K o n s t a n t y n o p o l  11 września. K. Austr. Naj- 

wyfszy hut humajun  wydany został nakazujący ści­
słe przestrzeganie tanzimatu. Nowa rada wysadzoną 
została w tym duchu celem obmyślenia środków nad 
zastósowaniem przepisów prawa, by wzmocnić wła­
dzę rządu, poprawić los mieszkańców, wykonywać 
juryzdykcyę we wszystkich sprawach, ustalić finanse 
>td- Zerwanie stósunków dyplomatycznych z Persyą 
jest znów poczytane za niepewne. Kapitan francu­
ski Mauduit wysłany został przez księcia Napoleo­
na z 12,000 broni dla Szamila i popłynął do brze 
gów czerkieskich. Poseł grecki przyjechał do Kon 
stantynopola. Fuad Effandi odwołany został z Tes- 
salii. Fi0ty połączone miały się były pojawić oneg- 
daj pod Odessą, późniój widziane były pod wyspą 
wężową. Mają one wysadzić wojsko pod Jewpato- 
ryą. Parowiec austryacki „Custozza* ma raz na ty­
dzień udawać się na morze Czarne. .

M a r s y l i a  18 września. Journ. de 
ogłasza dzisiaj notę rządową mu zakonu”*1 o » 
w którój oświadczono, iż pogłoska o zerw 
sunków Persyi z Turcyą jest bezzasadną . ie  to o 
świadczenie czyni rząd na w ezw anie p P 8' • 

Oprócz statków parowych floty, J S-
dzono poczty do ciągłój komumkacyi między Kry­

mem i Konstantynopolem t. j. jedną pocztę parowce 
francuskie, drugą „Lloyd* a trzecią TurcyB.

T r e b i z o n d a  6go września. Angielskie wojsko 
przesyłane ma być tędy do Karsu. Persya zagro­
żoną jest podobno przez Turkomanów, którzy mieli 
wziąść już twierdze Merw i Meszed. Niedaleko Er- 
zerum wyleciało w powietrze 70 beczek prochu, 
przeznaczonego dla armii operacyjnej.

A t e n y  15go września. Dawne Izby mają być 
zwołane bez ponowienia wyborów. Na północy ban­
dy łupieźników uwijają się. Trzy okręty rosyjskie 
zakupione przez rząd grecki, będą mogły dostić 
się do Grecyi. Mimo zniknięcia cholery, komendant 
francuzki obstaje przy swojóm, aby 2000 Francu­
zów przenieść na zimę do Aten. Rząd miał przeciw 
temu założyć remonstracyę. Tymczasem odwleczono 
tę sprawę. W reszcie Grecyi cholera ustała, ale na 
wyspach i w południowój Turcyi grasuje.

B r u k s e l l a  18go września. Król pod nrjści- 
ślejszem incognito wyjechał dla rozerwania się do 
Niemiec i Szwajcaryi. Uda się on aż nad jezioro 
Como.

W Wiedniu krążą pogłoski nietylko o bombardo- 
woniu Odessy, ale nawet o krokach nieprzyjaciel­
skich Rosyan przeciw wojskom austryackim w Księ­
stwach. I jedne i drugie są zupełnie bezzasadne. 
Listy z Odessy l i g o  nic niewspominają o flotach, 
a lubo wieść naznacza bombardowanie na 13go, 
przecież nigdzie źródła jćj dopytać się nie można. ’

Wiadomości wprost z Odessy z 12go września 
twierdzą, że w stanowisku flot nic się dotąd nie- 
zmieniło. W porcie znajduje się 14 okrętów, które 
nierobią dotąd żadnych przygotowań, zdaje się prze­
to, że armada nagle zmieni swój kierunek i uda się 
na Krym nie attakując Odessy. W Odessij zrzucają 
dachy na domach bliskich portu, i gotują się do no­
wego rodzaju obrony. Wielkie massy węgla groma­
dzą na wszystkich punktach gdzie wylądować mo­
żna, w celu zapalenia ich dla powstrzymania po­
chodu wylądowanego wojska, i zyskania przez to 
czasu do odwrotu. Na czterech punktach usypano 
już kupy węgla w wysokości gór.

Najświeższe wiadomości o jakich wspomina Cop. 
Ztg  Cor. dochodzą z Odessy z 15go, a w nich ani 
słowa o krokach nieprzyjacielskich floty. Komen­
danci brzegów mają nakaz wstrzymywania się od 
wszelkiój zaczepki.

bremdenbl. zamieszcza wszakże następujące de­
pesze bez daty otrzymane przez Galacz:

Dnia 13 b. m. wszystkie baterye nadbrzeżne pod 
Odessą zniszczone zostały przez flotę połączoną. 
(Fremdenbl. donosi przytem że podana przezeń 
depesza o bombardowaniu w d. 8 b. m. była myl­
ną). L ’lndependance beige podaje depeszę z Wie­
dnia z poniedziałku w nocy, iż floty bombardują 
Odessę, a przy odjeździe kuryera miasto paliło się 
na trzech punktach.

Fremdenblatt mówi dalej w depeszy swojej: d. 
12go magazyn proohowy pod Perekopem wyleciał 
w powietrze, przyczem Rosyanie znaczne mieli po­
nieść straty. Anapa bombardowaną jest od 7go przez 
eskadrę admirała Hamelina.

Główny oddział floty popłynął prosto do Seba- 
stopolu i zniewolił flotę rosyjską która stała przed 
portem do wpłynięcia weń napowrót.

Z Jass donoszą 16go września, że wojska ro­
syjskie opuściły to miasto z wyjątkiem małego od­
działu i chorych których nie można było przewo­
zić. Cesars. rosyjska kwatera główna znajdoje się 
w besarabskim Kalaraszu, na besarabskiój ziemi. 
Wojska które przeszły Prut, zajęły na drugim brze­
gu stanowisko obronne. Od Lipkani aż do Reni 
tworzą kozacy łańcuch przedniej straży.

Wiadomości z Galaczu zd . l ig o  września dono­
szą że Turcy na kilku punktach niższego Dunaju 
w Dobruczy rozpoczęli sypać baterye i szańce przed- 
mostowe. Pracują także nad gościńcem prowadzą­
cym z Galaczu do brzegów Prutu. Kilka statków 
z działami wielkiego kalibru przybyło do Gałaczu. 
Działa przeznaczone są nad Prut. Gromadzą rów nież 
materyał na mosty. Galacz otrzymał załogę 12,000 
wojska.

Powyżej stojącą depeszę z Koresp. Austryac. 
czytamy także nieoo jaśniej powtórzoną w Inde- 
pendance: „Ogłoszony w K onstantynopolu został 
hattyszeryf, mocą którego utworzony zo s ta je  komi­
tet specyalny mający polecenie aby s t r z e g ł  wykoń­
czenia Tanzymatu w całój p r z e s t r z e n i  państwa. 
W komitecie zasiadają cz łonkow ie  należący do wszy­
stkich wyznań religijnych istniejących w urcyi, mu­
zułmanie, schizmatycy greocy i ormiany, katolicy a
nawet żydzi.* Jest to fakt zapraw ę zadziwiający
w annałach Islamizmu. J*k prf p P0wiedzie,
zobaozemy. W tymże Hat*y®* ? . Przedajność u- 
rzędników tureckich mocno jest skarcona.

Pressa w ied eń sk a  Pj > dług depesz te­
legraficznych z Kr®"* * > J > austryackie mia­
ły 16go wejść tr* r ? Tki Uvm" r \ d0 Multan (zatem 
na Ojtos ,Fclty016 * 8Y O. Jassy zupełnie już

°PFiJw angJJsk“ °Pû cHa zupełnie wyspy Alandz- 
kie lecz niewiadomo dokąd Odpłynęła.

C0,ar‘ l Iflnarni 1% ° * Paryża w to-
I  n EsPinasse, pułkownika Fleury i 

bfltr ćinwo u Bordeaux naprzeciw Cesariowój. 
z» « -  y! lyna Przybyła z orszakiem swoim
na^korwncio^f Girondy P ^ n^c 1 Lizbony
iem fi 1 *rancuskiej parowej „Newton*. (Poda- 
J y uzis tę wiadomość z Monitora, zamieszczo- 

• Dowiem wczoraj z depeszy paryskiej bvła m,Iną).
Izby holenderskie zamknięte zostały 18go mot*ą 

w którój zapewniono utrzymanie neutralności śeisłój.



CZAS z Piątka 23 Września 1854.

M l  fi® W,  
K u n d m a c l i i i n g

[N. 16 749.] Seine k. k. Apostolische M ajestat haben 
mit Allerhóchster Entschliessung yom 2 9. Jnn i d. J . die 
anfolgende kaiserliche Yerordnung uber die Ablósung 
der Veranderungsgebuhren im Gebiete des ehemaligen 
Freistaates Krakau zu erlassen geruht und zugleich ge- 
stattet, dass die Entschadigung far jene Laudemien, wel- 
che zu Folgę Staatsgesetzes vom 9- Ju li 1844 in den 
Staatsschatz fur jene grósseren Komplexe berrschaftlicher 
Gfiter batten einfliessen sollen, die von Staats- und óffent- 
lichen Fonds- oder geistlicben Gtttern in Erbpacht bintan 
gegeben w urden, dem Unterstfltzungsfonde far die frei- 
gewordenen Bauern (Erbzinsbauern) welcher fortzube- 
stehen hat, zugemittelt werde.

Dies wird im Grunde hohen Erlasses des Ministeriums 
des Innern rom  11- Ju li 1854 Z. 16411 mit dem Bei- 
fńgen zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass die Ge- 
bahrung mit diesem Unterstfltzungsfonde (auch Laude- 
mialfond genannt) nach § .3 5  der Allerhochsten Bestim- 
mungen Ober den Wirkungskreis der Statthaltereien der 
k. k. Landes-Regierung obliegt, die hilfsbedurftigen E rb­
zinsbauern demnach sich mit ihren Gesucben um eine 
Unterstutzung aus diesem Fonde im W ege der k. k. 
Kreisbehórden an die k. k. Lan les-Regierung zu wenden 
habea. y on der fe. Landes-Regierung.

Krakau den 31 August 185 4.
K. k. Landes-Prasident

F ra n z  Graf M ercandin.

K a i s e r l i c h e  V e r o r d m i n g
giltig  fu r  das G ebiet des ehemaligen F reistaa tes  
K ra k a u , die Ablósung der Veranderungsge- 

btihren betrcffend.
Im Nachhange zu meinem Patente vom 12. Marz 1851, 

betreffend die Durchfiihrung der Grundentlastung in dem 
Gebiete des ehemaligen Freistaates Krakau, verfuge Ich, 
nach Einvernehmung Meiner M inister und nach Anhórung 
Meines Reiehsrathes, wie fo lg t:

§. 1. Laudemien, welche aus den im §. 33 lit. b. 
des Patentes vom 12. Marz 1851 erwahnten Vertragen 
und Rechtsverh&ltnissen entspringen, sind ablosbar, d. i. 
sie gehoren zu dęn, von den Verpflichteten selbst zu 
entschkdigenden Leistungen. Es haben demnach auf die- 
selben die Vorschriften Meines Patentes vom 12. Marz 
1851 (Reichs-Gesetz-Blatt Nr. 8 9) und der Ministerial- 
verordnung vom 15. Marz 1851 (Landes-Gesetz-Blatt 
Nr. 7 7 ) ,  welche fur die im §. 3 3 lit. b . , aufgefahrten 
Leistungen gelten, in so weit Anwendung, ais durch die 
nachfolgenden Bestimmungen nicht etwas Besonderes fest- 
gesetzt wird.

§. 2. Die Ablósung fiir solche, unter verschiedenen 
Benennungen vorkommende Veranderungsgebuhren, welche 
auf die Falle jeder eintretenden Besitzver&ndening, oder 
nur auf jene durch entgeltliche Uebertragung bedungen 
sind, ist nach folgenden Bestimmungen zu ermitteln:

§. 3. H at nach den Bestimmungen der bestehenden 
V ertrage bei Berechnung der Veranderungsgebiihren der 
W erth der pflichtigen Realitat zum Massstabe gedient, 
so ist auch der Berechnung der Entschiidigungsrente die- 
ser A\ ert, und zwar jener zu Grunde zu legen , welcher 
der letzten innerhalb der den 7. September 184 8 vor- 
ausgegangenen zehn Jahre  stattgefundenen Laudemial- 
Entrichtung zur Grundlage gedient h a t, oder ilber wel 
chen sich die Interessenten vergleichen.

In  Ermangelung eines solchen M assstabes, so wie in 
jedem Falle , wo es einer der beiden Theile verlangt, 
tr itt die Schatzung der, der Veranderungsgebahr unter- 
liegemlen R ealitat e in , welche bei Grundstucken nach 
dem E rtrage und den Preisen des Grundsteuer-Katasters. 
mit Berdcksiehtigung der K ulturskosten, bei Gebauden. 
welche der Hauszinssteuer unterliegen, nach der neuesten 
Zinsfassion mit Berttcksichtigung der mit 1 5 %  zu ver- 
anschlagenden Reparaturskosten und der vom Zinse zu 
entrichtenden S teuer, bei anderen Gebauden aber, oder 
bei solchen, m it denen beim Urverkaufe der Betrieb ei­
nes Gewerbes verbundea war, durch Sachverstandige er- 
hoben werden muss.

§. 4. 1st jedoch in dem Ur- oder Erneuerungs-Ver- 
trage fiber eine R ealitat das Landemium von einem un- 
veranderlichen W erthanschlage, oder fiir jeden Verkn- 
derungsfall in einem fixen Betrage bedungen, so hat der 
Inhalt des V ertrages den Massstab zur Berechnung der 
Veranderungsgebahr abzugeben.

Dasselbe findet auch dann S ta tt, wenn die Bezahlung 
des in einem fixen G eldbetrage ausgesprochenen Laude- 
miums fOr gewisse wiederkehrende Perioden zum Bei- 
spiele fdr 1 0 , 20 oder 30 Jah re  bedungen wurde, ia  
welchem Falle dann d e r , durch die Anzahl der Jahre 
getheilte Laudem ialbetrag, den Jahresw ert des Laude- 
miums giebt.

^' ,J* Bei Berechnung des W erthes der Veranderungs- 
gebohren, welche nur in Fallen stattgefundenen Besitz- 
\tr,m<lerungen zu enjr jcbten sind, ist von folgenden Grund- 
satzen auszUgeben •

a ) Es wird angenommen, dass sich alle 25 Jah re  ein
B esitzveranderung^u ereigne.

° °bnh * ®erechtigung zum Bezuge der Veriln- derungsge U  r nur auf ^  FaUe ent ltHcher U ebertra­
gung beschrankt .8t, wir<i verm uthet, dass von drei Be- 
sitzver n er der Laudemial-Entrichtung unter-
l i e g a d .  M e ,  Uls<m 8

0 W e“ , d" . J Pr , “ . ‘.«‘ B e . i a . e M , .  „  V « -wandte in auf- und absteigender Linie' in , b j
B esitzanfallen an andere  Fersonen fest| !  “ ,  %  a uesitzan itt . .. ,. Iestgesetzt is t, oder,

bei B esitzanfallen  an die gedacht.wenn Del *«»»»*—-----  - e^eacnten Yerwandten
diese von jeder Veranderungsgebahr Bind -
angenommen, dass von drei Bes.tzveranderungslilUen zwei
zwischen diesen Verwandten und der dritte hei Fremdea 
vorkommen.

§• 6. M it Rucksicht auf diese Annahmen wird der 
Jahreswerth der Veranderungsgebahr gefunden wenn in 
dem ersten Falle zu

a) die einfache Veranderungsgebahr mit 2 5, im zwei- 
ten Falle zu

b) die doppelte VeranderungsgebOhr mit 75, im drit- 
ten Falle zu

c) die Summę der nach dem hier ausgesprochenen 
Grundsatze far drei Falle ermittelten Veranderungsge- 
bahren durch 7 5 getheilt wird.

§• 7. Zur Anmeldung dieser Veranderungsgebahren 
wird die Ministerial-Kommission eine besondere Ediktal- 
Aufforderung an die Bezugsberechtigten, m it Festsetzung 
einer angemessenen F rist erlassen, bei dereń Vers&umung 
die im §. 3 6 der Ministerial-Verordnung vom 15- Marz 
1851 angedroheten Folgen, eintreten.

W ien, den 29. Juni 1854.

Obwieszczenie.
Jego Ces. Król. Apost. Mość raczył Najwyższym Po. 

stanowieniem z dnia 2 9 czerwca r. b. wydać następują­
ce Cesarskie rozporządzenie o wykupne opłat od zmiany 
posiadania w obręcie byłćj Rzeczypospolitej Krakowskićj, 
oraz zezwolić, by wynagrodzenie za te  laudem ia, które 
w skutek ustawy z dnia 9 lipca 1844 wpływać miały 
do skarbu za te większe kompleksa posiadłości ziemskich, 
które ze strony skarbowych, publicznych funduszów, lub 
kościelnych dóbr w erbpacht oddane zostały, —  teraz na 
istnieć mający fundusz wsparcia dla uwolnionych wieśnia­
ków (erbpachterów) obrócone było.

Co niniejszćm w skutek rozporządzenia wysokieg0 Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 11 lipca 1854 N. 
16411 podaje się do publicznćj wiadomości z tym dodat­
kiem , ze sprawowanie tegoż funduszu (także funduszem 
laudemialnym zwanego) według §. 35 Najwyższych Po­
stanowień o zakresie działań Namiestnictw, należy do C. 
K. Rządu krajowego, a zatćm wsparcia potrzebni wieśnia­
cy z prośbami swćmi o zapomogę z tegoż funduszu, po­
średnio przez C. K. Urząd obwodowy do C- K. Rządu 
krajowego udawać się mają.

Z C. K. Rządu krajowego.
Kraków dnia 31 sierpnia 1854 r.

C. K. Prezydent krajowy 
F ranciszek  hrabia M ercandin.

Rozporządzenie Cesarskie
obowiązujące w  obrębię b y łe j R zeczypospolitej 
K rakow skiej w  przedm iocie w y kupo a o p ła t na­

leżących się od zm ian y posiadania.
W  dodatku do Mojego Patentu z dnia 12 marca 1851 

wydanego w przedmiocie przeprowadzenia wyswobodzenia 
gruntów w obrębie byłćj Rzeczypospolitćj Krakowskićj, 
rozporządzam po wysłuchaniu Moich Ministrów i po za- 
siągnieniu zdania Mojćj Rady Państwa co następuje:

§. 1. Laudemia wypływające z kontraktów i stosunków 
prawnych, wspomnionych w §. 3 3 lit. b )  patentu z dnia 
12 m arca  1851 należą do wykupnych, to jes t do tych 
świadczeń, za które zobowiązani sami wynagrodzenie zło­
żyć powinni. Zatem do powyższych laudemiów stosują się 
przepisy Mojego Patentu z dnia 12 marca 1851 (N. 8 9

ńii wstępnćj i zstępnój procent mniejszy jest ustanowiony, 
jak przy przenoszeniu posiadania na inne osoby, lub jeżeli przy 
przenoszeniu posiadania na rzeczonych krewnych, takowi 
wolnemi są od wszelkićj opłaty laudemialnćj, wówczas przyj­
muje się, iż z pomiędzy trzech przypadków zmiany posiada­
nia, dwa wydarzają się między krew nem i, trzeci zaś między 
obcetni.

§. 6. Z uwagi na te przypuszczenia znajduje się wartość 
roczna należytości laudem ialnćj, jeżeli w pierwszym wy­
padku pod

*0 pojedyńcza należytość laudemialna przez 2 5 , w dru­
gim przypadku pod

b) podwójna należytość laudemialna przez 7 5, w trzecim 
zaś przypadku pod

c) summa należytości laudemialnych wypośrodkowanych 
na trzy wypadki według powyżćj wyrzeczonych zasad przez 
7 5 podzieloną zostanie.

§. 7. Do zgłoszenia się o te  należytości laudemialne 
Komissya Ministeryalna uczyni do prawo mających wezwa­
nie edyktalne, z oznaczeniem pewnego term inu, którego 
opuszczenie pociąga za sobą skutki, zagrożone w §. 3 6 roz­
porządzenia Ministeryalnego z dnia 15 marca 1 8 5 1 .

W iedeń dnia 2 9 czerwca 1854 r.

Franz Joseph m. p.
Graf Boul fichuuenstein  m. p. Freiherr v. Bachm. p. 

K ra u s  m. p. B aum gartner  m. p.
Auf Allerhóchste Anordnung 

( 9 1 5 - 1-3)  Ransonnet m. p.

n. 2 !i5 . Kundmachung’. ( 905-3)
Im Amtsbereiche der k. k. Baudirektion fur das Kra- 

kauer 1 erwaltungsgebieth ist eine Bauelevenstelle mil 
dem Jahresbezuge von 400 fl. CMze erledigt, zu derea 
Besetzung der Konkurs bis Ende Oktober 1. J .  auge- 
schrieben wird.

Bewerber haben unter gehóriger Nachweisung ihref 
Befahigung ihre Gesuche und zwar, wenn sie im Staats- 
dienste stehen, im Wege ihrer vorgesetzten Behórde sonst 
aber unmittelbar bei dem Vorstande der Krakauer k. k  
Baudirektion einzubringen, und zugleich anzugeben, ob 
und in welchem Grade sie mit einem Baubeamten oder 
technischen Rechnungsbeamten dieses Verwaltungsgebiethes 
verwandt oder verschwagert. sind.

Von der k. k. Steuer-Direktion.
Krakau am 16 ten September 1854.

Kundmaclmng.
W egen Sicherstellung des Bedarfes an Victualien, Ge- 

tranken und Srztlichen Bedurfnissen far das 19te Armee- 
Feldspital zu Niepołomice wird in der Rechnungskanzlei 
dieses Spitales am 3 0ten September I. J .  um 9 Uhr 
Vormittags eine Licitation abgehalten werden.

Die nakeren Licitations-Bedingnisse, so wie das Quan­
tum der zu liefernden Articel kann man in der besagten 
Rechnungskanzlei erfahren.

\o m  k. k. 1 9ten Armee-Feldspitale.
Niepołomice am 18. September 1854. (9 0 4 -3 )

K n s e r a t y .

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na dzieło wyjść mające 

pod napisem:

N li O W lik
(podług Wiedeńskiego wydania)

obejmujący porządkiem abecadła wiadomości jeograficzne, statystyczne, historyczne (razem biograficzne) wszystkich 
łych miejsc lub im przyległych, które dzisiaj są objęte teatrem w ojny—  niezbędny dla czytających pisma polity­
czne mianowicie G a ze tę  LiWOWSką, C zas  i t. p. wynoszący 9— 10 arkuszy wielkićj 8ki o 2ch słupach druku 
na stronnicy, słownikowym sposobem, na który p r z e d p ł a t ę  krajcarów 30 m. k. a 3 6 kr. z odsyłką przesyłać 
uprasza się w listach frankowanych do K sięgarn i p. Czecha w Krakowie.

Ponieważ to dzieło w krótkim bardzo czasie wydrukowanćm być w inno, przeto przedpłata krótki ma zakres. 
Ostateczny termin zgłoszenia się najdalćj do dnia 30 października b. r. Od tćj chwili druk dzieła się zacznie lub
ftomi ,.nłi n NT n . I mi unio oio id 47 9 /I i / i f ąą/r /r i 1 n v» /> 1 /1  /. i /l /  J1 e . ł ̂ ,7 ..  _*   I. m t . -zan iecha . N ad m ien ia  s ię ,  i i  n igdy podobnej ob ję tośc i d z i d o  n ie  w y s z ło  ta k  ta n io  (a rk u s z  w ielk  8ki 
o 2 eh  k o l p o  3 k r . ) ,  j a k  n in ie jsze  w y dać się z a m ie rz a , a le  t ć i  po  ob liczen iu  p o k aza ło  się , iż Vot> - c h a  1 t l t l f i

U Kv r'/onłnm> nionin nn +«»V niakUś ann.'n — „ X i _y______• , i  Ul/L/

i Szanownymprzedp łacic ie li ,  aby rzeczone pismo, po tak niskićj cenie puścić się mające, było wydrukowanćm
Prenumeratorom wręczonćm. Uprasza się zatćm Szanownych Czytelników gazet jakoto Dziennika Czas^^Ga- 
ze ty  L w ow skiej i innych o jak  n a jśp iew n ie jsze  zg ła sza n ia  się  (bo nad zamówienia więcój się bić n il

Dziennika praw Państwa) i rozporządzenia Ministeryalne- będzie) pod adresem M s l ę g t t n i i a  g». i  z C C l l ł l  w Krakowie rynek główny, (obok) prenum erata  na 
go Z dnia 15 marca 1851 (N . 7 7 Dziennika praw kra- M oWnik dziennikow a- polityczny. prenum erata  na

Antoni K ło b u k o w s k i  R ed ak to r odpowiedzialny.

jowych) odnoszące się do świadczeń wyszczególnionych 
w §. 33 lit. b ) o tyle, o ile w następujących przepisach 
co innego nie jest ustanowionćm.

§. 2. Cena wykupna za takie, pod róźnemi nazwiska­
mi przychodzące należytości od zmiany posiadania, która 
albo na każdy przypadek zmiany posiadania, albo tylko 
na zmianę pod tytułem odpłaty umówioną by ła , wypo- 
środkowaną będzie, według następujących prawideł:

§. 3. Jeżeli według postanowień kontraktów zawartych 
za prawidło do obrachowania należytości od zmiany słu­
żyła wartość realności, wówczas za zasadę do obliczania 
ąenty wynagrodzenia przyjąć należy tęż wartość, a  mia­
nowicie ta k ą , jaka służyła za podstawę przy opłacaniu 
ostatniego laudemium w ciągu lat dziesięciu, od 7 wrze­
śnia 184 8 wstecz licząc, lub tćż taką, na jaką się stro­
ny zgodzą.

W  niedostatku powyżćj wspomnionćj miary, i w każ­
dym przypadku, gdy jedna ze stron tego żąda, nastąpi 
ocenienie realności podlegającćj opłacie od zmiany posia­
dania, które co do gruntów, odbywać się ma według 
przychodów i cen katastru podatku gruntowego, po od­
trąceniu kosztów uprawy, co do budynków podlegających 
podatkowi domowemu, według najnowszćj fassyi czynszów 
po odtrąceniu 1 5 %  na koszta reparacyi i podatku od 
czynszu przypadającego; co do innych budynków zaś, lub 
co do takich, z któremi przy pierwotnćj sprzedaży połą­
czone było wykonywanie jakiego przem ysłu, przez bie 
głych uskutecznione być powinno.

§. 4. Jeżeli zaś w kontrakcie pierwotnym, lub odno­
wionym umówionóm było laudemium. od realności według 
pewnćj niezmiennej wartości, albo też w stałćj kwocie, 
w każdym przypadku zmiany posiadania, natenczas treść 
kontraktu stanowić będzie prawidło przy obliczeniu lau­
demium.

To samo wtedy także ma m iejsce, jeżeli laudemium 
umówione było w stałej kwocie pieniężnćj, w pewnych 
powracających peryodach np. co 10, 20 lub 30 lat pła­
cić się m ającćj; w takim przypadku kwota laudemialna, 
podzielona przez liczbę la t ,  wykazuje wartość roczną 
laudemium.

§. 5. Pi-jy obliczeniu wartości należytości laudemial­
nych , które się mają opłacać tylko w przypadkach na 
stąpionćj zmiany posiadania, następujące zasady zachować 
należy:

a) Przyjmuje się, i i  co 25 lat ;wydarza się wypadek 
zmiany posiadania;

b ) jeżeli prawo pobierania laudemiów ograniczonćm jest 
tylko do przypadków przenoszenia własności pod tytułem 
odpłaty, wówczas jest domniemanie, iż z pomiędzy trzech 
zmian posiadania dwa przypadki ulegały opłacie laudemial­
nćj, jeden zaś był wolnym;

c) jeżeli przy przenoszeniu posiadania na krewnych w 11-

W  razie pomyślnym, po 7miu tygodniach od daty ostatecznego zakresu zgłoszenia się, Szanowni Prenumera- 
torowie odbiorą pocztą (a  miejscowi na miejscu) swe exemplarze. Urzędom pocztowym lub zbierającym przedpłatę 
za każde 10 żądań przeznacza się 1 exempl. g r a t i s .

Ponieważ urząd pocztowy w Krakowie notuje każdy w szczególności list prenumeracyjny i listę takichże do 
podpisu szczegółowego odbierającemu podaje, przeto tćm samćm operacya ta  urzędu rzeczonego najlepszą będzie 
wszechstronną kontrollą zgłoszenia się odsyłki i odbioru.

Pojedyncze przedpłaty w razie nie zebrania się najmnićj wyż wskazanćj ilości, odesłane będą na koszt zgła­
szającego się w tydzień po terminie.

Czy będzie czy nie będzie drukowany w skutek dojścia lub nie prenumeraty, osobnćm inseratem oznaj­
mi się Szanownćj Publiczności. (9 1 4 -1 -4 )  R a d w a ń sk i J a n . '

Łef ebre - D
Nauczyciel języka lrancuskiego, żonaty, zamieszkały tu  od lat 6ciu, w którego domu tenże ie t  • 

i ojczystym, chcąc oddać swego syna jedynaka  do szkół publicznych tutejszych i życząc sob J68^ 0™0^  
ció starania ojcowskie temuż, postanowił wziąść pewną liczbę uczniów na stół ’i stancy,. 0fia
wersacyą francuską, pomoc w naukach, ale co większa dozór jak  najściśle jszy . ' im D y on"

Kto ma jedynaka, a kochając g o , surowo prowadzi, już tćm samćm daje g w a r a n t  n 
być złym rjcem , a zatćm niezasługującym na zaufanie. ' -« dla obcych, bo musiałby

W  mym zakładzie każda więc lekcya nim uczeń pójdzie do klassy, wydaną i ,]m- , , . . .
ucznia kontrolowany. Dla dogodności zaś i potrzeby syna. i powierzonćj mi m ło d z ieC ^b ed c  „“ T ’ ? ^

S k ład n ie  tak dziś konieczny i użyteczny język niemiecki. 0llzie4D ^  osobę posiada-
XT/vt. KRO t •

z»ś 8mym października ulica Sławkowska
(896-1-10)

jącą dokładnie tak dziś konieczny
Tymczasowe moje mieszkanie ulica Mikołajska N er 5 5 8 , z dniem 

N er 44 5 na drugiem piętrze obrk domu JO . Księcia Sanguszki.

(899) Świeże Katalogi jesienne 1854 m

pp. P. J- G. Booth & 0 .
W  HAMBURGU,

rozdają się tutaj bezpłatnie, oraz przyjmują się obstalunki
w  Kantorze Kuch m a ,je ra  i S y n a .

(8 9 1 ) JUowe wiedeńskie (4 -5 )

jakotćż i inne już ograne, są do sprzedania każdego 
czasu. Ulica Floryańska N. 5 3  5.

n l f l w L ' t t  1181 4 ° S°b\ ' i n f t Za Pom‘erną cenę do 
S l U l d M i t t  s p r z e d a n i a ,  bliższa wiadomość na Stra-

domiu pod N r. 1. ( 9 0 6 - 3 )
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